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Po rozwiązaniu parlamentu.
Sobotnia nasza depesza doniosła o r o z w i ą ­

z a n i u  I z b y  p o s e l s k i e j  a u s t r .  R a d y  
p a ń s t w a .  Dekret cesarski, datowany z dnia 7 
września, brzmi dosłownie jak następuje:

„My, Franciszek Józef L, z łaski Boga cesarz 
Austryi, król Węgier, Czech, Dalmacyi, Kroacyi, 
Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Ilyryi etc. etc. czy­
nimy wiadomo:

Artykuł I.
I z b a  p o s e l s k a  R a d y  p a ń s t w a  j e s t  

r o z w i ą z a n ą .
Artykuł II.

W y b o r y  p o w s z e c h n e  do p a r l a m e n ­
tu m a j ą  b y ć  b e z z w ł o c z n i e  r o z p i s a n e  
i p r z e p r o w a d z o n e .

Dan, w naszem stołecznom i rezydeuuyjuem 
mieście Wiedniu, 7 września 1900 r., a 52 naszego 
jpanowania.

Franciszek Józef in, p,
Kotrber m, p., Wdsersheimb m. p., Wittek m, p., 
Boehrn in. p., Spens m. p., Uartel m. p., linek  m. p.,

VaU m. p., Giovanelli m. p., Piętak m. p.

Nowe wybory.
N o w e  w y b o r y  mają być rozpisane według 

jednoj wdrlyi między 15 —20 l i s t o p a d a ,  według 
drugiej zaś między 15 g r u d n i a  r. b., a 15 s t y ­
c z n i  a r. p.

Nad mogiłą parlamentu.
R a d a  p a ń s t w a ,  rozwiązana ubiegłej sobo­

ty, rozpoczęła swoją działalność ustawodawczą 27 
m a r  Ma 1897 r. Był to 12 parlament od chwili 
zaprowadzenia konstytucyjnych rządów w Austrii.

Ostatni parlament był w swym składzie zna­
cznie różny od poprzednich, gdyż pojawili się w nim 
po raz pierwszy przedstawiciele nowej, Y. kuryi. 
W dniu 5 kwietnia 1897 pojawiły się słynne rozpo­
rządzenia językowe hr. K. Budeniego.

W początkach, Izba ta pracowała bardzo gor­
liwie. W  kwietniu 1897 wybuchła obstrukcyą nie­
miecka. Dnia 2 czerwca zamknął hr. Badeni Izbę, 
która zebrała się znowu we wrześniu. Prezydent 
Katlirein upadł na jego miejsce wybrano p. D. 
Abraham o wicza. W  listopadzie 1897 zdarzyły się 
pamiętne wypadki, które pociągnęły za sobą dymi- 
syę gabinetu Badcniego. Nastąpiły krótkie rządy 
bar. G a u t s c h a ,  a jego następcy, lir. T h a n o w i  
nie udało się również uruchomić parlamentu.

Piętnasta sesya parlamentu trwała do 7 pa­
ździernika 1899, w którym to duiu zamknął ją ga­
binet Claryego.

Szesnasta sesya rozpoczęła się 18 październi­
ka obstrukcyą czeską, która zwaliła C l a r y e g o .  
W i t t e k  odroczył Izbę, a K o e r b e r  zwołał ją na 
koniec lutego b. r. Dnia 18 marca parlament odro­
czono, a dnia 8 maja zebrała się Izba na ostatnią 

' sesyę. W  nocy z 8 nu 9 czerwca br. zaniknął dr. 
Eoerber sesyę, wskutek znanych awantur czeskich.

Rada państwa składa się obecnie z 425 po­
słów. Galicya wybiera 78, mianowicie 20 większa 
własność, 13 miasta., 3 Izby handlowe, 27 gminy 
wiejskie i 15 Y  kurya.

CtłjBy prasy.
Wszystkie dzienniki, wychodzące w Austryi 

omawiają na naczelnem miejscu rozwiązanie Izby 
poselskiej oraz poddają krytyce deklaracyę rządu, 
którąśmy umieścili w sobotnim numerze.

Pranie we wszystkich głosach prasy powtarza 
się refren, co będzie dalej, na wypadek, gdyby i nowa 
Izba poselska nie okazała się zdolną do pracy usta­
wodawczej.

Fremdenblatt kreśli bardzo ponury nekrolog 
pogrzebanej Izby. Pisze o niej, „że była raczej 
przedstawicielstwem stronnictw, niż państwa, i że 
skuteczniejszem byłoby rozwiązanie tych stronnictw, 
niż Izby, ale to już nie leży w mocy rżądu“. Organ 
półurzędowy przypomina, że umiarkowane żywioły 
w Czechach zachęcały do zaprzestania obstrukcyi, 
Młodoczesi jednak nie usłuchali, żądając zadośćuczy­
nienia za zniesione rozporządzenia językowo, czego 
rząd nie mógł uczynić, nie chcąc wywoływać obstru-
l-'-vi z drugiej strony.

Fremdenblatt zastanawia się z kolei nad kwe- 
flt -a, czy rozwiązanie Izby jest także rozwiązaniem 
s/tuacyi. Odpowiada oczywiście, że nie, ale rząd do- 
v.iv!ł tym krokiem, —  zwłaszcza, że od r z uc i ł

próby wszelkich oktrojowań zarówno regulaminu, jak 
ordynacyi wyborczej lub ustaw językowych — iż 
nie chce zejść z drogi kon.stytucyi i w myśl jej za­
apelował do wyborców.

Nem Freie Presse nie szczędzi rządowi ostrych 
zarzutów z powodu treści i ducha jego deklaracyi, 
której płaczliwy ton nikogo a w żadnym razie Cze­
chów nio wzruszy. Rząrl —  zdaniem N . Fr- Presse 
— rozwiązując Izbę powinien u źródła tj. przy wy­
borach już starać się o to, ażeby nowa organizacya 
parlamentarna nie zawierała w sobie zarodków 
śmierci

Rząd jednak, sądząc z jego deklaracyi, usuwa 
się od wszelkiej akcyi i zapowiada jeno bezstron­
ność polityczną i toieraucyę narodowościową. N. F r. 
Presse nie podoba się b e z s t r o n n o ś ć  p o l i t y ­
c z n a  tam, gdzie ma być walka między tymi, któ­
rzy chcą centralnego parlamentu, a tymi, którzy go 
zwalczają. Rząd skarży się, że kwestya językowa, 
która wszak nie obchodzi całego państwa, paraliżuje 
wszelką akcyę ustawodawczą. A kto wywołał ten 
wrzód, nie dający się uleczyć na ciolo państwa, je­
śli nie rząd?

N. F r. Presse po takiej ekspozycyi, nie wiele 
dobrego spodziewa się po wyborach, radząc rządowi, 
żeby był przyjacielem swych przyjaciół, a wrogiem 
wrogów.

N. W. Tagblatt wola z rzekomem, zadowole­
niem „ Nareszcie!“ i zaznacza zaraz, że pogrzebana 
Jzlta obrzuconą zostanie zasłużenie kamieniami i za­
pisaną będzie w Uistoryi Austryi, jako wielkie zło 
i groźne niebezpieczeństwo.

Organ lewicy niemieckiej nie może odmówić 
sobie przyjemności pochwalenia Niemców austr., jako 
dzielnych szermierzy w walce o prawa konstytucyjne, 
którzy zawsze (?!) bronili jednolitej Austryi.

Deutsches Yolksblntt pisze, że stoimy nad mo­
giłą parlamentu, po którym się tak wiele spodzie­
wano. Ugoda z Węgrami i rozporządzenia Badimiow- 
skie wywołały chroniczną chorobę, którą 5 gabinetów 
usiłowało usunąć bez powodzenia.

Rozwiązanie Izby poselskiej uważać należy za 
epizod, za ostatni środek konstytucyjny w obocnem 
przesileniu austr. Organ p. Yerganiogo nie wątpi, 
że obstrukcyą stanie się hasłem wyborczem, wzywa 
więc Nieinców-autysemitów do walki i obrony stanu 
posiadania.

Extrallatt pochwala rząd, że zaapelował od 
stronnictw, kierujących się namiętnościami do inte­
resów ekonomicznych i sumienia konstytucyjnego 
wyborców. EstrablUt powiada, że byłoby smutnom, 
gdyby i teraz nadziejo zawiodły i gdyby trzeba było 
zaapelować do ostrzejszych środków.

Arbeitir Ztg. z radością wita patent cesarski, 
ktui-y kładzie kres sin-ituema widowisku niegodnego 
parlamentaryzmu. Zasłona * spada i tragedya scho­
rzałego parlainontu ustępuje z widowni! „Uważamy 
rozwiązanie parlamentu jako nic iunogo, tylao ogło­
szenie bankructwa parlamentaryzmu przywilejów, a 
nowe wybory jako dowód, że bankructwa tego nie 
można dłużej zasłaniać. Przywileje muszą paśćl"

Dalej zaznacza Arbeiterka, że narodowościowa 
demagogia zabiła parlament i że rząd niczego nie 
przedsięwziął, ażeby ratować państwo. Organ socya- 
listów domaga się reformy wyborczej w duchu równego, 
bezpośreduiego prawa głosowania.

N . W. Journal pisze, że wyrok na ubezwła- 
dniony własnymi gizochami parlament wydano i wy­
konano. Rejestr grzechów spełnionych przez skaza­
nego, jako motywa tego wyroku, podaje deklaracya 
rządu.

W e Francyi deklaracyę tego rodzaju ogłoszonoby 
plakatami na rogach ulic, a nie w „nieurzędowej 
części" ofieyaluugo organu.

Manifest wyborczy p. Koerbera zwraca się do 
ludności, jest to apel do prowadzonych, me prowa­
dzących, a raczej uprowadzonych. N . W. Journal 
przypomina apel tegoż p. Koerbera, ogłoszony 
w Wiener Abendpost w chwili, gdy obejmował rzą­
dy, który minął bez echa. Czy p. Eoerber sądzi, 
że deklaracya w put-annem wydaniu będzie skute­
czniejszą, niż w wieczomem tegoż pisma? Wreszcie 
Journal zapytuje, czy rząd podnosząc niedolę ekono­
micznie słabszych, zachowuje ich sobie, jako rezerwę 
polityczną ?

W  takim razie powinien zagrozić dziś uprzy­
wilejowanym, że czeka ich ewentualność podzielenia 
się prawem wyborczem z nowymi żywiołami.

Pester Lloyd, org. węg. półurzędowy zauważa, że 
dotychczas u ultrasów obu stron (niemieckiej i cze­
skiej), nie widać śladów prądu anti-obstrukcycni-tv-

cznego. Być może jednak, że się stanie cud, ale na­
dzieja jest w ogóle bardzo słaba. Nikt ronić łez za 
pogrzebanym parlamentem nie będzie, stracił on 
wszystko, przedewszystkiem ś w i a d o m o ś ć  s w e j  
g o d n o ś c i .

Co będzie dalej z mizeryą austryacką?
Czasy absolutyzmu dotychczas nie zatarły się 

wpamięci. N a  s z c z ę ś c i e  ton, k to  dat A u s t r y i  
k o n s t y t u c y ę ,  p r a g n i e  j ą  ut r zymać .

Głosów prasy czeskiej dotychczas nio posia­
damy, ale sądząc z sygnalizowanych telegraficznie— 
dzienniki czeskie robią bonne mina aux mautais jeu.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a  l* o ls jk ie g o M.

Wiec obywatelski w  Ponnaoiu.
Poznań, 10 września. Wiec obywatelski mia­

sta Poznania, celem obrony polskiego pacierza, oraz 
żądania nauki religii w języku ojczystym, odbył się! 
przy ogromnym udziale ojców i matek pod przewo­
dnictwem posła dr. M i z e r s k i e g o .  Wiec zaprote­
stował przeciw znanym reskryptom ministra oświaty 
Studta, uchwalił założenie towarzystwa samopomocy 
rodzicielskiej, dalej uchwalił wnieść prośbę do ks. 
arcybiskupa S t a b i e w s k i e g o ,  aby po kościołach 
zarządził zaprowadzenie polskiej nauki religii, potę­
pił pomysł, aby wycofywać dzieci z nauki religii 
w szkołach, przez zgłaszanie ich za bezwyznaniowe, 
polecił posłom sejmowym podanie protestu wiecu do j 
wiadomości rządu, wreszcie wystosował adres doi 
ojca św. Wiec odbył się w największym porządku. 
Policya była reprezentowaną przez dwóch komisa­
rzy, którzy skrzętnie robili notatki.

Nowy biskup stanisławowski.
Kraków, 10 wrzośuia. Donoszą tu, że w miej­

sce ks. biskupa S z e p t y c k i e g o ,  który zostaje me­
tropolitą gr. kat. lwowskim, zostanie biskupem Sta­
nisławo wskim ks. prałat dr. Bazyli L e w i c k i ,  pro- 
tonotaryusz apostolski, który obecnie jest prokura­
torem obrządku gr. kat. przy stolicy papieskiej.

Cesara w  Oalioyi.
Wiedeń, 10 wrześniu. Cesarz będzie dziś 

o godzinie 9 rano na nabożeństwie żałobnem, z oka-
2-giej rocznicy zgonu śp. cesarzowej Elżbiety, po- 
czem o godzinie 11 przedpołudniem wyjadzie oso­
bnym pociągiem do Galicyi.

Kraków, 10-września. Dworzec na przyjęcie 
cesarza udekorowany skromnie, lecz gustownie cho­
rągiewkami i herbami. Praca jeszcze nie ukończona.

Wczoraj w południe pociągiem pospiesznym 
przejechali tędy w drodze do Jasia: minister wojny 
generał-zbrojmistrz Krieghammer i komendant kor­
pusu generał Reinlauder. Tym samym pociągiem 
przejechało przez Kraków kilkunastu oficarów szta­
bowych w Wiedniu i około dwudziestu burgżandar- 
mów, którzy z dniem dzisiejszym obejmują służbę 
w Jaśle.

Rzeszów, 10 września. Na całej drodze od 
Krakowa do Tarnowa dworce kolejowe bądź już ude­
korowane, bądź przystrajają się odświętnie. Dworzec 
rzeszowski nie udekorowany. Na dworcu ruch i oży­
wienie. Wczoraj nad wieczorem pociągiem pospie­
sznym przyjechał minister wojny Krieghamer w to­
warzystwie . gen. Reinlandera i grona oficerów szta­
bowych. Na dworcu nie było żadnego przyjęcia. Naj­
bliższym pociągiem odjechali wszyscy do Jasła.

Jasło, 10 września. W  sobotę wieczorem i 
w niedzielę rano przybyli biorący udział w mane­
wrach, jako sędziowie rozjemczy, arcyksiążęta: Ge­
nerał porucznik arcyksiążę Otto, pułkownicy arcy- 
ksiązęta Ferdynand Karol i Franciszek Salwator. 
Arcyksiążęta zamieszkali w Jedliczu, a w niedzielę 
o godz. 1 w południe zgłosili się u szefa sztabu 
generalnego barona Becka, jako naczelnika kiero­
wnictwa manewrów. Przy tej sposobności kar. Beck 
przedstawił arcyksiążętom starostę hr. Michałow­
skiego.

Przybyli także: min. wojny Krieghamer, gen. kawa- 
leryi br. Welsersheimb, minister honwedów hr. Fe- 
jerwary, generalny inspektor wojsk ks. Ludwik Win- 
dischgraetz, dalej generałowie br. Bertolsheim, br. 
Reihltluder, gen. por, Kropatschek, a po za obrębem 
Jasia ks. Lobkcwitz. hr. Uezkull-Gyllenband, Edward 
Pucherna, Pitreich, Klobus, Schónaich, Ludwik Fi- 
cIiot Colbrie, hr. Orsini Rosenberg i 1; 8. Ws7.vs1.kio
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przygotowania do manewrów pokończono. W  miaćh it? 
i powiecie porządek wzorowy, drogi i mosty dosko­
nałe. Na czT/artek zapowiedziane jest przybycie stu- 
kilkudziesięeiu wybitnych osobistości z marszałkiem 
krain na czele, które będą na audyencyi u cesarza. 
Wszystkie prace około rozkwaterowania przybyłych 
p kończone. . ...  . ...

Chrzest okrętu Habsburg.
• T ryea t, 10 września. W  obecności arcyksię- 

cia Fryderyka i jego małżonki, dalej władz cywil­
nych i marynarskich, oraz wielkich tłumów ludności, 
odbyła się wczoraj uroczystość spuszczenia na wo­
dę nowego okrętu bojowego „Habsbu -g*. Po ko­
ścielnych ceremoniach, dopełniła areyksiężaa Izabela 
aktu chrztu nowego okrętu, przyczem wypowiedziała 
najgorętsze dla niego życzenia. Spuszczenie okrętu 
na wodę odbyło się szczęśliwie.

rf * ;- Żywcem zasypany.
Tarnopol, 10 września. Eliasz Diodim-h zo­

stał żywcem zasypany w kamieniołomie i? uchla 
Schapiry. ......
^  Katastrofa kolejowa.

Budapeszt, 10 września. Pociąg pospieszny 
zderzył się na stacyi Abos z towarowym. Dwa wa­
gony osobowe kuryera wykoleiły się; kilka osób od­
niosło ciężkie obrażenia.

yT Powrót ekapedycyi ks. Abruzzćw.
Rzym, 10 września. Prezydent ministrów 

Saraeco przesłał gratulacymy telegram ks. Abruzzów, 
który ma dziś lub jutro stanąć w Turynie.

v Pogróżki anarchistów.
Amsterdam, 10 września. Królowa holender­

ska Wilhelmina otrzymała listy od anarchistów z po­
gróżkami. Straż pałacową wzmocniono.

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn , 9 września. Standard donosi z Dur- 

ban pod datą wczorajszą: W Lauronzo Marąuez 
obiega niestwierdzoua jeszcze pogłoska, że Anglicy 
obsadzili wczoraj Lydeuburg.

Pretorya, 10 września. Jak donosi Biuro 
Reutera, Dewet połączył się z Therouem w pobliżu 
Johannesburga. Razem inają 1800 ludzi i obsadzili 
wzgórza na południe od miasta. Anglicy w znacznej 
sile wyruszyli przeciw nim. Boerowie podobno nie 
mają żadnych dział.

Wojna w Chinach.
Londyn, 10 wrześniu. Dzienniki ogłaszają de­

peszę z Szangaju pod datą 6 b. m., która donosi, 
że Japonia zakomunikowała mocarstwom, iż gotowa 
iest zgodzić się na propozycję rosyjską, dotyczącą 
ewakuacyi Pekinu, z tem jednali zastrzeżeniem, aby 
pozostawić w Pekinie odpowiednią straż dla ochrony 
poselstw. Nadto czyni Japonia zgodzenie się swe na 
projekt rosyjski zależnem od tego, aby Chiny formal­
nie przedstawiły prośbę o wycofanie w ojsk z Peki­
nu, tudzież, aby zaproponowały wdrożenie uczciwie 
pojętych rokowań pokojowych, dając zarazom rękoj­
mię przywrócenia zupełnego porządku.

Kijów, 10 września. Nowo uformowany z 4 
kompanii złożony, razem do 1000 ludzi liczący od­
dział dla ochrony kolei wsckodn.o-chińskicj, wyruszył 
wczoraj do Azyi wschodniej.

Berlin, 10 września. Biuro Wolfa donosi 
z Amoy pod datą 6 bin.: Dziś nad ranom wycofano 
wszystkich żołnierzy okrętowych, którzy bądź tu 
bądź w Kulaugfu wysadzeni zostali ra ląd.

Cmfn, 10 września. Telegraf podmorski z Czifu 
do Weihaiwei oddano do użytku.

jf i i t r r i ,  10 września. Poseł Iran niski Pichon 
doniósł telegraficznie ministrowi spraw zagrani­
cznych, że dnia 28 sierpnia ciało dyplomatyczne 
eskortowanę przez oddział wojsk międzynarodowych, 
udało się do pałacu cesarskiego, gdzie zostało po­
witane przez dworskich funkcyonaryuszów chińskich. 

,W Pekinie niema ani jednego członka chińskiej ro­
dziny cesarskiej.

Marsyli i, 10 września. Pułkownik Marchand 
odpłynął wczoraj do Chin; tłumy ludności żegnały go 
głodnymi okrzykami.

Waszyngton 10 września. Admirał amery­
kański otrzymał rozkaz poczynienia przygotowań do 
wycofania wojsk amerykański en z Pekinu. Rozkaz 
ten ma esysto przygotowawczy charakter.

Rzym, 10 września. Wedle informacji dzien­
nika Messagero, poseł włoski w Pekinie zawiadomił 
telegraficznie, że dla utrzymania porządku w Peki­
nie będzie utworzona z komendantów wojsk sprzy­
mierzonych osobna komisya. Ci Bokserzy, którzy 
.podżegali do rzezi, będą postawieni przed sąd wo­
jenny.

Sz&ogaj, 10 września. Liknnczan oświadczył, 
że nie może przed uplywe-u dni 10 wyjechać na 
północ.

Rosyjska wyprawa biegunowa.
Petersburg, 10 września. Akademia umie­

jętności otrzymała od br. Tolia, naczelnika rosyjskiej 
■ vprawy biegunowej telegram, datowany 7 sierpnia 
z pokładu okrętu „Sarja", a przewieziony przez pe­
wien okręt węglowy do Archangelu. Telegram opie­
wa: Prsybyłew dziś na drogę Tugorską. Lato zdaje

się sprzyjać. Dziś wpływam w morze karyjskie i dą­
żę do purtu Dicksoiiii. Na pokładzie wszystko zdrowe.

Sejmy nie będą w tym roku zwołane!
Praga, 10 września. W miarodajnych sferach 

czeskich uchodzi za rzecz zupełnie pewną, że S e j ­
my k r a j o we  nie będą z wo ł a ne  p r z ed  ze­
br an i em się n o we g o  par l amentu.

Rocznica sgenu cesarzowej.
Wiedeń, 10 września. Z powodu przypada­

jącej na dzień dzisiejszy rocznicy śmierci cesarzowej 
Elżbiety, wiceburmistrz Neumayer zlożyl w imieniu 
miasta Wiednia wspaniały wieniec na trumnie mo- 
uarcliuii. Grono dain węgierskich nadesłało również 
wieniec o barwach narodowych.

Wiec czeskich sccyaliztów.
Budziejowice, 10 września. Wczoraj został 

otwaity wiec czeskiej socyalnej demokracji. Przybyło 
nań około 110 delegatów związków robotniczych 
z Czech, Morawy i dolnej Austryi. Z polecenia kie­
rownictwa partyi otworzył wiec sekretarz partyi 
Kyapba (z Wiednia), poświęcając gorące wspomnie­
nie pamięci Liebknechta. Następnie jeden z przy­
wódców partyi Nemetz referował o taktyce stronni­
ctwa i bliskich wyborach do Rady państwa, poczem 
odroczono obrady do duia następnego.

Kongres kupców austriackich.
Wiedeń, 10 września. Czwarty z rzędu ogólny 

kongres austryackich kapców został otwarty wczoraj 
w hali ratusza w obecności przedstawicieli ministerstw, 
linn iem  miasta Wiednia powitał zebranych wice­
burmistrz Neumayer, poczem przewodniczący Saic 
(z Cieplic) otworzył kongres, zastrzegając się z góry 
jakoby miał on jakiekolwiek teudeneye polityczne. Ma 
on jedynie i wyłącznie na oku cele ekonomiczne.

Kongres wszystkimi głosami przeciw jednemu 
przyjął wniosek w sprawie zupełnego zniesienia 
handlu obnośnego i handlu na raty. Przed zamknię­
ciem wczorajszego przedpołudniowego posiedzenia, 
uehi alono wśród hucznych oklasków, wysłać do ce­
sarza telegram z wyrazami hołdu.

Na popołuiluiowem posiedzeniu referował Saic
0 dowodzie uzdolnienia, poczem zebranie jednogło­
śnie przyjęło ir olu-yę, oświadczającą, że kongres 
uznaje pilną potrzebę zaprowadzenia w handlu do­
wodu uzdolnienia i prosi rząd, aby zechciał kwestyę 
tą wziąć bezzwłocznie pod rozwagę. W  dalszym 
ciągu referował Saic o upaństwowieniu szkół handlo­
wych, ustanowieniu nauczycieli wędrownych na pro­
wincji i przedłożył wniosek, wypowiadający uznanie 
dla rządu za jego starania, celem podniebienia teo­
retycznej wiedzy stauu kupiecicieeo przez urządzanie
1 popieranie średnich i wyższych szkół handlowych. 
Dalszy ciąg obrad nastąpi dziś.

Przed wyborami.
Praga, 10 września. Czescy radykali posta­

nowili zwoływać tu i na przedmieściu przez tydzień 
każdego wieczora t. z. reskiyptowe zgromadzenia.

Z Budzicjowic kandydować bedzie do Rady 
państwa znowu ks. Szwarceuberg.

Kraków, 10 września. Agitację wyborczą do 
parlamentu faktycznie już rozpoczęli tutejsi socyali 
ści onegdaj, mianowicie o godzinie pół do trzeciej 
popołudniu w ujeżdżalni pod Kapucynami odbyło się 
iek zgromadzenie, które zagaił p. Misiołok. Przewo­
dniczącymi wybrano pp.: Sękowskiego i Englischa, 
poczem referował „O położeniu ludu pracującego 
w Galicyiil p. Sułczewski. Sensacją zgromadzenia 
było zaproszenie obecnego posła Rottera, aby zajął 
miejsce na trybunie prezydypluej.

Z kolei przemawiał n. Daszyński o „zjedno­
czeniu opozycji". Krytykował z j a z d  dem" kra­
to w we Lwowie i oświadczył, że sojuszu z demo­
kratami socyaliści zawrzeć nie mogą, przedewszy- 
stkiem dlatego, że demokraci nie postawili postulatu 
powszechnego prawa glosowania, że nadto stanowi­
sko ich jest zbyt niewyraźne. Co do sojuszu 
ze Stojalowczykaini to jest możliwy, a le  bez ks. 
Sto j a ł o ws k i e g o .

Mówca zapewniał o patryotyzrnie socjalistów 
i domagał się reformy wyborczej już nie dla robo­
tników, ale dla mieszczaństwa, bo robotnicy to pra­
wo silą sobie zdobędą. Mimo to w;Jki z demokra­
tami mówca n ie chce.  W  końcu mówca pi zeszedł 
do wyborów i mówił, jakich posłów wybierać na­
leży.

Imieniem „katolicko-narodowych" przemawiał 
p. Ligęza, powiadając, że od socjalistów dzieli icii 
religia.

Odpowiadali mu bardzo dosadnie pp. Klemen­
siewicz i Misiołek, poczem zgłosił się stojałowczyk 
Węgrzyn do głosn, broniąc osoby ks. Stojałowskiego.

P. Daszyński, stanąwszy na stanowisku potryo- 
tycznem, zarzucił Stojałowskiemu moskalofilstwo, so­
cyaliści więc z nim nie mogą paktować, skoro jako 
pierwszy punkt programu swego stawiają odbudo­
wanie ojczyzny.

P. Rotter chciał odpowiedzieć Stojałowczykom 
lecz wobec odpowiedzi p. Duszyńskiego, zaniechał 
togo. Dalej stwierdził, że rozbieżność przekonań so- 
cyalistów a demokratów jest taka, że o sojuszu 
nie ma mowy. Mimoto, ponieważ socyaliści dziś są 
narodowymi więc można z nimi w walce iść razem. 
Przemawiali jeszcze pp. poseł Jarosiewicz i ponownie 
Węgrzyn, poczem zaaikuięto zgromadzenie.

Skandale czesko-niemieckie w  Ołomuńcu.
Wiedeń, 10 września. »Sonii- u. Montagsstg. 

donosi z Ołomuńca, że wczoraj zdarzyły się tam 
niesłychane skandale podczas zjazdu czeskich gim­
nastyków.

Magistrat zakazał pochodu 2000 „Sokołów" 
przez miasto, namiestnictwo jednak zniosło ten 
zakaz.

Już od południa zaczęły się awantury. Areszto­
wano kilka osób. Krzyżowały się okrzyki: Heil, Na 
zdar! Na miasto wymaszerowal 18 pp.

„Dom marodny" otoczyło wojsko z najeżonymi ba­
gnetami. Podczas powrotu Sokołów z placu ćwiczeń 
powtórzyły się awantury.

Niemcy śpiewali: Wacht ani Rhein —  Czesi.
Kdc dumow.

Między innymi znieważono także znajdującego 
się w pochodzie byłego burmistrza Pragi Podlipnego. 
Z jednej restauraeyi rzucano na pochód kuflami od 
piwa.

Zbrodnia w Chojnicach.
Chojnice, 10 września. Wczoraj przedpołu­

dniem rozpoczął się tu proces Izraelskiego Publicz­
ność tłumnie otacza salę rozpraw. Oskarżony wy­
piera się wszelkiej winy.

  Ku czci Gutenberga.
Kraków, 10 września. W  sobotę wieczorem 

w sali „Sokoła" odbyła się urządzona przez „Ogni­
sko", stowarzyszenie tut. drukarzy, uroczystość ku 
uczczeniu 500 rocznicy wynalezienia druku.

W  niedzielę w południe odbył się bankiet dru­
karski.

K R O M I1 A .
Temperatura. Dziś rano o godzinie azóatej 

b y l o + 9 u B. ... _____

Po raz ostatni grano wczoraj w teatrze skarb 
kowskim. Przedstawienie to zamknęło wielką kartę 
w historyi polskiego teatru. Publiczność chcąc napra­
wić swój błąd obojętnego traktowania śpiewu łubę- 
dziego sceuy skarbkowskiej, zebrała się wczoraj ta'; 
licznie, że ani jednego miejsca wolnego nie było. Nu 
strój był uroczysty, pożegnalny. Oklaskiwano wszystku 
i wszystkich, zwłaszcza tych artystów, którzy opu­
szczają stary przybytek inuz. P. Zapolska była przed­
miotem gorącej owacyi w scenie z „Tamtego", serde­
cznie przyjmowano „emeryta" Dębickiego. Na zakoń 
czeuie przemówił p. Wysocki.

Rant w Kole, mający na celu pożegnanie 
pcreonalu teatru hr. Skarbka z powodu ostatniego 
przedstawieuia w gmachu skarbkowskim, zgromadził 
około 160 osób. Salouy przystrojono w zieleń, makaty 
i gobeliny. Na naozeluem miejscu widniał portret Stan. 
hr. Skarbka. Około kwadrans na jedenastą rozpoczęły 
się produkeye rautu. P. Aureli Urbański wygłosi! swój 
wiersz okolicznościowy, pani Ludwika Marek Onyszkie 
kiewiczowa, odśpiewała z wdziękiem Galla „Serenadę” 
i „A ryę" z Goplany, poczem chór Tow. muzycznego 
wykonał trzy kwartoty, zbierając sute oklasku Po pro- 
dukcyacb nastąpiła serdeczna pogadanka, która prze­
ciągnęła się do i  po północy. Na raut przybyli w skro­
mnej liczbie tylko artyści dramatyczni, panie z zupeł­
nie niewytłumaczonych powodów skrewiły.

Herby kolarzy wziął im wyścigach lwowskich 
p. Barański z Warszawy. Sprawozdanie szczegółowe 
pomieścimy popol.

Zgromadzenie socyalistów. Pod przewodni­
ctwem tow. Szmindy odbyto się wczoraj rano w bali 
muzycznej ua placu wystawy zgromadzenie partyi so- 
oyalistyczuo - demokratycznej, w którem wzięło udział 
przeszło tysiąc uczestników.

Pierwszy mówca p. M i ę s o  w i c z , krytykował 
gospodarkę miejską, dotychczasowy system wyborczy 
do Sad gminnych, i domagał się powszechnego, tajne­
go prawa glosowania przy wyborach do Bad gmin­
nych.

„O  sytuacyi politycznej" mówił następnie p. K o ­
z a k i e w i c z ,  a omówiwszy szczegółowo program pre­
zydenta ministrów, Koerbera, zapewniał, że socyaliści 
nie zostali zaskoczeni wiadomością o rozwiązani Rady 
państwa, ponieważ zawsze byli i są du wuiki gotowi, 
pracę zaś mają ułatwioną, bo z pełną świadomością do 
jasnego zmierzają celu.

Iuż. M o k ł o w s k i  potępiał dotychczasowy poli­
tykę rządu, idącą aa rękę szlacheckiej klice, z pomi- 
nieniem potrzeb państwa, kraju i indu Wzywał rząd. 
ażeby postarał się o to, by starostowie i żaudunui uie 
przeszkadzali chłopom wybierać chłopów, bo tylko wten­
czas będzie możliwem wysłanie do parhimautu wła­
snych posłów, jak sobie tego rząd życzy.

Goryczą 'napojone było przemówienie p. W i ty ­
ka. Opierając się aa faktach nadużyć, dziejących się 
w kraju, ilustrował je  tak dobitnie, że w końcu ko­
misarz Weuz rozwiązał zgromadzenie.

Zawalenie się SSKOły. Z Madrytu telegrafują, 
ze w miejscowości Linores zawaliła się podczas burzy 
szkolą ludowa, która pogrzebała w gruzach 10 dzieci.

Uczeń — mordercą. Z Charkowa donoszą 
nam, że uczeń gimuazyalay Iwm ow  zastrzeli! dyrekto­
ra gimnazynm Tisz ino wiozą, a profesora Horkiewicza 
ciężko zranił. Iwanow popełnił zbrodnię z zemsty, że 
przepadł przy egzaminie. Aresztowano go.- ■—>*-
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w świata p o stp  techniki i przemyśla.
(Kolej iv obłoki. — Obserwator gum na wysokości 
4000 m. —  Muntblanc. — Fantazye Tesli. —  Że­

gluga powietrzna).

Na wysokości 4000 metrów nad poziomem mo­
rza stanąć ma obseńwutoryum.

Obsurwatoryum w obłokach!
Dokoła, gdzie tylko wzrok sięgnąć zdoła, mo­

rze lodów i śniegów i potężne strumienie lodowców. 
Dzikie, nagie, poszarpane głazy* bozdeune przepaście.

Tam, do obłoków sięgnęła myśl łudzka i te­
chnika stanęła gotowa do usług.

Na lodowcach czarującego przepychem malow­
niczych efektów szczytn „Jimgfrau“ — 4177 m. nad 
. uziomem m i :/,a —  wiek XX. położyć pragnie zna 
arię kultury, ? i»k  ujarzmionych sił przyrody.

Takie to brzmiały hymny zaszczytu, gdy kilka 
dziesiątek lat temu na „Seinmeringu“ nałożono żelazne 
jarzmo szyn i parowy rumak popędził nad brzegi 
Adryi. Z jaką to dumą czcił człowiek tę chwilę, 
gdy wytężona praca mózgów, maszyn, tysięcy rąk 
roboczych przedarła granity góry G itharda i tam, 
pod złomami skał w głębiach tunelu rozległ się świst 
lokomotywy I

A z początkiem nowego wieku buduje się kolej 
w obłoki — Lak bowiem nazwać można ten pomysł 
kolei do wysokości 40G0 m.

Rozległy, wspaniały, upajający pięknem kraj 
i braz, roztaczający się przód oczyma turysty ze 
szczytu „Jungfrau*1 stanie się dostępny wszystkim.

Dotychczas tylko wytrwali śmiałkowie mogli 
ryzykować wspinanie się po lodowcach —  żmudne 
wędrówki wir ód przepaści i pól śniogu i w końcu—  
niebezpieczne przeprawy na sam szczyt ścieżką 18 
do 30 cm. szeroką na pionowych skałach lodu.

Zwykły śmiertelnik mógł tylko u stóp podzi­
wiać majestatyczny widok lśniących wstęg ludów i 
śniegów, niebotyczny w obłokach szczyt.

W  niedługim czasie jednak będzie mógł po 
krótkiej, czarującej widokami, pełnymi kontrastów, 
podróży, stanąć u szczytu —  u szczytu, z którego 
obejmie okiem wielki malowniczy płat ziemi w krąg 
na 230 kim.

Z wysokości takiej (szczyt „Jungfrau*1 wznosi 
się do wysokości 4167 km.) będąc up. nad Lwowem 
możnaby ujrzeć Wisłę-Kraków-Warszawę; wzrok 
nasz (naturalnie, gdyby inne warunki widzenia były 
sprzyjające) biegłby ponad Karpaty, na równinę wę­
gierską, po za granice wschodnie, na zabrane zie­
mie polskie...

Bylibyśmy więc porządnie wysoko nad tym pa­
dołem płaczą i boleści.

Mimowoli więc budzi się zajęcie, budzi pyta­
nie —  jak dostać się można koleją na taką szaloną 
wysokość, czy jest to możliwe? czy podróż nie grozi 
nieiwupieozeńs^wem ? czy będziemy mogli tam oddy­
chać i spokojnie oddać się czarowi przyrody?

Gdy po raz pierwszy pojawił się projekt takiej 
kolei, .-.potkał on się z licznymi zarzutami. Jedui 
uważali to za profanacyę i, przejęci Ruskinem, gło- 
siH, że te czarne linijki dymu i szyn zohydzą śli­
czne góry, inni przedstawiali niebezpieczeństwa ta­
kiej jazdy —  szkodliwość dla zdrowia, a znowu 
inni kolosalne koszta. Trwało to duść długo, nim 
energiczny i śmiały inżynier G u y e r - Z e l l e r  uzy­
skał zatwierdzenie swego projektu, podług którego 
zabrano się do wykonania tej wiekopomnej bu­
dowy.

KAPELUSZ KSIĘDZA
6 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R C H I ,
(Tlómaczonu z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

Skarżący się głos Miuldaleny miał jeszcze silę 
poruszenia sumienia w siewie!: u, który zamknął swe 
serce nu. każde inne uczucie. Jakieś łagodne echo 
z lat dziecinnych było jeszcze głęboko ukryte w za­
twardziałej jego duszv; i Maildaleua nigdy nie pro­
siła napróżno.

Nie byłże by on niegodziwcem, godnym szubie­
n icy,—  mówił sam du siebie —  gdyby, zabrawszy 
tej biednej starej jej pieniądze, dał jej teraz umrzeć 
w nędzy i opuszczeniu?

Powróciwszy do mieszkania po rozmowie z księ­
dzem, zobaczył awą biedną ofiarę i porównywał tę 
staruszkę, żyjącą westchnieniami z księdzem, który 
miał siennik, pełny zj,,;.,..

Jod ia od czteid/.iestu lat dziolila losy staro­
żytnego domu, starając się swemi rękoma podtrzy­
mać walące się mury, uio skarżąca się nigdy, chyba 
ża głód przemógł jej cierpliwość, a drugi, szperający 
w tych gruzach, użeby je zawalić ostatecznie i trzy­
mający nóż na gardle ostatniemu Santafusca.

Maddalena zamknęła oczy jego biednej matce, 
—  myślał dalej, ważąc na szali losy obydwojga — 
a on już nic nie może zrobić dla niej. Gdyby go 
zamknięto w więzieniu, ona zginęłaby z głodu na 
■ulicy.

Mnóstwo rzeczoznawców powołano do wydania 
opinii pod względem technicznym, zdrowotnym... 
estetycznym, aż wreszcie przystąpiono w r. 1896 
do budowy.

Do stacyi E i g e r g 131 s c h e r (2353 m) (wi­
dok na wspaniałą panoramę łańcucha Eiger, Monch 
i Jungfrauj wznosi się cała trasa łagodnie po sto­
kach. Stai.ya ta znajduje się u stóp lodowca i odtąd 
zaczyna się partya wiecznego śniegu, huczących la­
win i olbrzymich lodów.

Jakże teraz dalej pójdzie kolej? Już nie po 
stokach, lecz tunelem ciągle w górę, aż do wysoko­
ści 40G6 m., a stamtąd wyciągiem na sam obłoczny 
szczyt. Tunel długi ua 10'5 lim. ma mieć w odstę­
pach boczne krużganki, ktćreini przejść można na 
terasy, otwierające widok ua najwspanialsze kraj­
obrazy.

Następną stacyą jest E i g e r  (2812 m) w pod­
ziemiu, wykuta hala w skale ua umyślnie pozosta­
wionych filarach skalnych. Wszystko urządzono tam 
z największą wygodą dla podróżnych, ściany, stropy 
podłogi wyłożone drzewem — pokoje oświetlono 
elektrycznie, ogrzewane, restauracja itp, Na bezpie­
czne balkony zewnątrz prowadzą wykute w kamieniu 
krużganki,

Pod grzbietem łańcucha „Eiger-M8nch“ wznieść 
się ma dalej śrubowo tunel do stacyi na południowej 
stronie „Eismeer** (morze lodów) 3160 m. nad po­
ziomem morza.

Podczas gdy z poprzedniej terasy wzrok padał 
wdał na łagodne wzgórza, urocze doliny, pełne zieleni, 
to tu przykuwa oczy krajobraz dziki —  świat lodów 
i nagich skał. Przed nami olbrzymi kocioł —  ściany 
to niebotyczne szczyty „Finsterarhomir*, „Schreck- 
hornu“ w których w niedojrzauą przepuść na dno 
idą wstęgi lśniące, nagie olbrzymie kaskady lodowców.

Dokoła cisza grobu, życie nie istnieje a jeszcze 
1UU0 mtr. wyżej olśniewającej białości szczyt Jung- 
frau nęci duszę, chciwą wrażeń.

I  znowu wyżej ma nas unosić lokomotywa ele­
ktryczna, do ostatniej stacyi w obłokach Jungfrau...

Tam ma stanąć w odpowiedniem miejscu obse r ­
wa t o r y um (jest to warunek koncesyi budowy) zbu­
dowane kosztem przedsiębiorstwa.

Jak wspominaliśmy, kolej cała jest elektryczną, 
to znaczy ruch odbywa się z pomocą elektryki a prąd 
przechodzi do lokomotywy górą, podobnie jak przy 
tramwayu elektrycznym.

Elektrykę zaś dostarczają same ta kolosy skat 
i lodów, które człowiek poskramia, —  oto potok gór­
ski, spadający z J un g f r a u  daje siłę 9.000 koni.

Woda chwycona wrnrę żelazną 1'80 mtr. śre­
dnicy, płynie lVa km. aż do centrali elektrycznej i 
spada ua dwie olbrzymie turbiny (spad 35-5 mtr.), 
które wprawiają w ruch dyuamo-maszyny, wytwa­
rzające prąd elektryczny.

Dwa lata trwała budowa sekcyi pierwszej do 
stacyi E i g e r g l e t s c h e r  i rozpoczęły się prace dal­
sze, budowa tuneln śród nieopisanych trudności. Tam, 
gdzie śnieg znika tyłku na cztery miesiące o tyle, 
że można postępować z budową na otwartem miejscu, 
tam robota nie może postępować spiesznie.

Z początkiem września 1898 rozlegał się łoskot 
pierwszego pociągu w podziomiu skał — przybyli 
ze wszystkich części świata uczestnicy uroczystości 
byli świadkami zwycięskiej walki człowieka z potę­
gami natury.

Inżynier G n y e r - Z e l l e r ,  wódz tych zapasów 
tytanicznych, nie wiedział wówczas, iż patrzy ostatni 
raz na majestatyczny krajobraz lodów.

Jego ród podług kronik, miał w żyłach krew 
uormaudzką; ostatni baron Santafusca mógł umrzeć 
od kuli, ale nie powinien pozwolić wyssać sobie krew 
nietoperzowi.

Gdy jego myśl weszła na ten lemat, dusza 
barona się zapalała i napełniała odwagą.

Co znaczył jakiś nieznany ksiądz w jego po­
stanowieniach ?

Willa była pusta, Salwator na wpół głuchy i 
zdzieciuiały.

Na niedzielę miał oddać pieniądze fundacyi 
sierocińskiej, albo iść do więzienia.

Maddalena, jedyne serce na świecie dobrze mu 
życzące, zginie z głodu.

Willa była łożona w miejscu nieuczęszcza- 
nein; od dziesięciu lat nie wchodził tam nikt obcy. 
Zawsze brakło pieniędzy, ażeby ją /.restaurować; 
w staroświeckim ogrodzie pasły się kozy, które ho­
dował Salwator.

Ksiądz miał przyjść tam z dużo pieniędzmi, a 
może z notatką swych innych skarbów, ukrytych 
w sienniku.

W  Santafusca ksiądz Cyryl był zupełnie nie­
znany.

Nikt w mieście nie będzie wiedział o jego wy- 
jeździe, więc... więc...

Gdyby mu wziąć pieniądze, cóż znaczyłby ten 
szkielet łudzili, ubrany w sutannę?

To nie był wcale człowiek, tylko jakaś suma 
pieniędzy, karta wartościowa. On, baron, uratuje ho­
nor rodowy, uratuje siebie od więzienia, Maddalenę 
od głodu, odda chleb tylu potrzebującym, będzie 
dawał jałmużny, wypełni prawo natury.

Trudno byłoby powiedzieć, wiole razy baron 
powtarzał całe to rozumowanie, przez tych kilka dni

Z nadejściem zimy rozpoczęło się życie kla­
sztorne — inżynierowie i robotnicy odcięci od świa­
ta, pracowali dalej nad dziełem.

Śród głuchego milczenia pod rozległym pła­
szczem śniegu alpejskiej zimy, dynamoinaszyny słały 
prąd hen przez chmury do samotnych głazów gór­
skich, rozsadzały granity i dzień w dzień zdobywano 
3l/2—4 m. tunelu... coraz głębiej i wyżej wgryzały 
się maszyny wiertnicze.

Miano się dostać nad przepaść przy ściani: 
Rotstock lVa km. długą tunelową przestrzenią aby 
w r. 1899 otworzyć tę część kolei dla turystów. Cię­
żkie chwile przechodzili tam ci samutui, eksplozya 
dyuainitii zabrała w lutym 6 ofiar i nikt nie pozo­
stał, mogący wyjaśnić powód nieszczęścia.

W  murze wybito krużganek, mający prowadzić 
na teras stacyi Rotstock i była to ostatnia wiado 
mość, której doczekał się twórca projektu. W kwie­
tniu zamknął oczy na wieki a wraz z ubytkiem tego 
niezmordowanego pracownika, tempo robót opóźniL 
się., Ostatniej zimy fachowcy badali, przestudyowali 
dalszy ciąg ko! .i, i znuwu w głębi gór otulonych 
obłokami, rozlega się huk strzałów, pryskają błyska­
wice elektromotorów.

Już w obecnym sezonie turyści dojeżdżali do 
Rotstoeku i urządzono normalny rozkład jazdy. Ceny 
są do Eigergletscher: 3 franki, do Rotstoeku 5 fr.

Obliczono, że jazda na sam szczyt w wysokości 
4100 m. potrwa dwie godziuy... ale kiedy i czy lo­
komotywa tam się wzbije — to przyszłość okaże.

Towarzystwo akcyjne nie zdecydowało się je­
szcze, a inżyniera Guyer - Zellera nikt dotychczas 
w całej pełni zastąpić nie zdołał.

W  ubiegłym sezonie korzystało z tej kolei 
20.000 turystów —  dochód wynosił 70.000 fr.

Obawy co do wpływu rozrzedzonego powietrza 
okazały się płonne, bo płuca zwolna akomodują się 
do zmian klimatycznych wraz z wznoszeniem się 
w te regiony wiecznych śniegów.

Za przykładem Szwajcaryi, idzie Francya z pro­
jektem równie śmiałym kolei na „Moutldan “ (4800 
m. nad p. morza) wszystkie przygotowania ukoń­
czone, a w niedalekiej przyszłości, w uroczem C h a- 
mounix,  huczyć będą dynamomaszyuy, ujarzmione 
strumienie siłę kaskad swoich oddadzą drutom, aby 
wzuieść człowieka ku chmurom.

Te musy wód, ulegające sile ciężkości — ta 
olbrzymia energia, rwąca się do najniższych miejsc, 
służy nietylko do pracy codziennej w przemyśle, ale 
także do przezwyciężenia tej siły ciężkości, du wzbi­
cia się w górę, to ujarzmienia przestrzeni.

A elektryczności, pośredniczącej w tym procesie, 
prorokuje pomysłowy lecz i fantastyczny wynalazca 
T e s l a  olbrzymia, przyszłość. Kolosalne statki po­
wietrzne będzie można kierować falami elekti-yeziieini 
bez drutu z jednego miejsca, telefony, telegrafy... 
bez drutu przemienią całą ziemię w jedną wielką roz­
mownicę i wówczas —  marzenia najlepszych i naj­
większych ziszczą się: zniknie wojna a pozostanie 
tylko praca. Tryumf pracy i pokoju zdejmie z pla­
nety naszej klątwę padołu nędzy i boleści.

Qui vivra oerra!
Tymczasem jednak speeyaluie, co do żeglugi 

powietrznej, łamią sobie głowy najlepszo umysły, 
urządza ją próby najśmielsi i najodważniejsi praktycy. 
Balon — czy statek — czy latawiec, oto pytanie?

Pomówimy o tem następnie.
Inżynier Edmund Libański.

oddzielające poniedziałek od fatalnego czwartku, 
4 kwietnia.

Czas zdawał się zatrzymywać na miejscu, tern- 
bardziej, że baron prawie zawsze siedział w domu, 
w swym małym gabinecie, zajęty, wśród głębokiego 
milczenia w około, pracą nad swą fatalną tkaniną.

** *
Każdego dnia, każdej godziny, prawie co mi­

nutę dowodził sam sobie, że uie ma innego sposobu 
wyjścia, i że siła niezwalczona popycha go do wiel­
kiego czynu, do zwabienia księdza w zasadzkę i,..

Trudność była, ażeby rzecz zrobić z zimną 
krwią, z wyrachowaniem.

Baron był wyższy nad przesądy. Gdyby był 
sądził, że, zabijając człowieka, popełni zbrodnię 
przeciwko naturze, albo przeciwko- jakiemu swojemu 
bezpośredniemu, dobrze Kuiemu przełożonemu, nie 
byłby tem> zrobił, choćby dla spokoju w życiu i przez 
pewien instynkt przyzwoitości i grzeczności.

Ale on był głęboku przekonany, że człowiek 
jest tylko garścią ziemi, i że ta ziemia zmięsza się 
z ziemią i zniknie w niej. Sumienie, — tak pisał 
doktor Panterre — to hieroglif, zapisany kredą na 
czarnej tabliczce, maże się tak prędko, jak się pi­
sze. Sumienie jest zbytkiem, elegancyą, na którą 
mogą sobie pozwolić ludzie w szczęśliwem położeniu.

A Pan Bóg? Pau Bóg jest łebkiem od szpilki 
utkwionej w poduszce nieba. Z tej strony barou był 
jak najspokojniejszy.

Gdyby był myślał, że, jak Makbet, straci sen, 
byłby się może wstrzymał, ale nio czuł najmniejszego 
powołania do ról Russiego i Salviniego.

(C. d. n.).
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De;»e§ze handltwe.
Z tar^n pieniężnego.

B u d a p e s z t , 9  w r z e ś n i u .  W c z o r . g S s I . A i i s t r . k i e J .  6 6 8  —  

W f g .  b t t n h  k r e d .  6 8  — ,  W ą g .  b a n k  o s k o i i t o w y  4 4 8  5 0 ,  W ą g .  b u n k  

h i| ) u U c z i » v  4 d 9  l i 0 ,  W . g ,  r e n t a  k o r o n o w a  0 0 * 7 0 ,  l i h . i m . i i . r a .  i s  

5 3 8 " — ,  V V f l g . 4 - p r o ( i .  r e n t a  9 i i l O , V V ą g .  b u n lc  J l u  j u z e m ,  i  I n u i d l i i  

1 7 6 . — , S t u n t s b u h n y  4 6 8 — ,  K o l e j e  u l ic z n e  6 1 0 ' — . W ę g .  b u n k  e s k .  

6 0 ' — ,  W ą g . p o ź .  p r o in l o w H  1 6 w — , A n s t r .  r e n t a  k o r o n o w u  8 7 * 4 0  

l i . j  i t r .  k o l .  u l ic z n e  2 9 0 ' —  t i a u z  &  C o .  3 2 ‘ 1 0 ,  S u lg o t u r j a u e r  

6 6 0 ' — ,  A r e t r .  z ł o t a  r e n t a  9 7  1 5 .  A k a y e  o l e k t r  2 5 0 ' — .

U s p o s o b ie n i e  s i l n e .

■ T r a u k f u r t ,  9  w r z e ś n i u .  W c z o r a j s z a  g ie ł d a  w ie c z o r n a  

K r e d y t y  2 0 7 ' 9 0 ,  S l u a t s b a l i n y  1 4 8 * 1 0 ,  i  o u ib u r d y  2 6 * 5 0 ,  A lp in y  

2 4 0 ' — ,  A u s t r y a c k a  r e n t a  p a p l r r o w a  — *— ,  A u s t f .  s r e b r n a  r e n t a  

9 6  5 5 ,  A u e t r .  z ł o t a  r e n t a  6 8 * 5 5 ,  W i g i e r s k a  z ł o t a  r e n t a  9 6 ' 3 0  

l  Tu  l o n b a u k l  —  3— ,  A k c y e  a l e k t r .  — *— . K o l e j  p ć l n . - z u c l i .  — .

U s p o s o b ie n i e  s p o k o j n e .

P a ry ż , 9  w r z e ś n i a .  W c z o r .  g ie ł d a  C r e d .  f o u c i e r  — *—  

4  p r o c . p o t y c z k a  r u m u ń s k u  1 8 9 6  r .  7 5 * 5 0 ,  G r e c k a  p o t y c z k a  1 9 0 ' —  

p r o c .  I i h s o a ń z k l e  E x t o r i o u n  7 8 * 6 2 .

U s p o s o b ie n i a  s i l n e .

j l f . f  l J n  9  w r z e ś n i a .  W c n o t .  g le l  t a  w i e c z ó r .  ( N a e l i b o e r s e )  

K r e d y t y  2 0 7 * 7 6 ,  S t a i t t s b a l i u y  1 4 2 * 6 0 ,  L o m b a r d y  2 6 ' 3 5 ,  K o s  b im -  

l . u g t y  ( n l t  i  2 1 6 * 4 5 ,  D l s c o n l o  C o u ia n d i t  1 7 4 * 6 0 .

U s p o s o b i e i i l e  s ł a b e

H a m f e u r c ,  9  w r z e ś n i a .  W c z o r a j s z a  g ie ł d a  w i e c z o r n a .  

K r e d y t y  2 C 7 R 0  L o m b a r d y  2 6 * 1 0 ,  S t u t s b u l m y  1 4 3 * — . A n s t r .  

z ł o t a  r e n t a  9 8 ' 1 0 .  W ę g i e r s k a  z ł o t a  r e n t a  9 6 * 9 6 .  S r e b r o  8 4 * 6 5  

g lu o o u o  8 5 * 1 5  ż g d u u u .  S r e b r n a  r e n t a  9 6  4 0  W ł o s k i e  9 4 * —  L o s y  

z  6 0  r .  1 3 3 * — .

U s p o s o b ie n i e  s p o k o j n e .

Targ zbożowy i towarowy,
B u d ap esz t, 9  w r z e ś n i a .  P s z e n i c a  n u  p a ź d z i e r n i k  

7 - 6 0  d o  7 * 6 1  ,  p s z e n i c a  n a  k w i e c i e ń  8 * —  d o  8 * 0 1 ,  ż y t o  n a  

p a ź d z i e r n i k  7 * 0 7  d o  7 * 0 8 ,  ż y t o  n a  k w i e c i e ń  7 * 3 3  d o  7 ’3 9 ,  

o w ie s  n a  p a ź d z i e r n i k  5 * 2 7  d o  5 * 2 9 ,  n a  k w i e c i e ń  5 * 5 8  d o  5  5 9 ,  

k u k u r y d z a  n a  w r z e s i e ń  6 * 1 8  d o  6 * 2 0 ,  n u  m a j  1 9 0 1  r .  4 * 9 3  

d o  4 * 9 4 .

Angielskie Towarz. ubezp. ogniowych.
Kuk ubiegły był dla angielskich F ire Offices (Towa­
rzystw ubezpieczeń od ognia) wyjątkowo uiupomyślny. 
Zaniknięcie rachunkowe całego szeregu iu3tytueyj wy­
kazują za rok 1899 to niniejsze, to większe straty. 
Cyfrowo najwięcej straciło towarzystwo „Laucashire" 
(7li.0u0 funtów szterlingów), podobnie towarzystwa 
.. liasteru Couuties" (62.000 f. s.), „Palatiinr (62.000 
f. s.), „Union" (40.000 f. s.), „Eąuitable F ire" (2S.500 
f. s.), „Livsrpool, London & Globe (26.000 f. s.), 
„Manchester" (24.500 f. s.), „National of Iuland" 
(24.000 f. s.), „dcottisli Alliance“ (15.800 f. s.) i t. d. 
Z najmuiejszeini stosunkowo stratami figurują: „State 
F ire“ (1.800 f. J.), „Natiouale Keliance" (1.600 f. s.) 
i „British & Colonial" (1.500 f. s.).

Faktyczny zysk wielko -  brytańskich F ire Insu- 
f, >uce Comyanies wynosił w ubiegłym roku łącznie 
;tylko 250.000 f. szt. Kok 1898 dał ogułem 800.000 
!f. szt., a rok 1897 jeszcze 1,500.000 f. szt. czystego 
zysku. Kapitał inwestowany w angielskich asekura- 
.eyaeh ogniowych reprezentuje cyfrę przeszło 40 milio- 
ńów f. szt., dochód więe w ubiegłym roku wykaza­
ny, przedstawia się zaledwie jako 7ź pro. włożonego 
kapitału.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t n n l s l n w  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
rteu t& ch e  Lelirerin mit mehr- 

jiihriger Braxis ertheilt 
Unterrieht. Adr. Heleiie Drii- 
ding, ul. Ruska 3, I. st. 4S69

OM nowo murowany o 
7 ubikaeyaeh, stajnią, 

stodołą, dużą piwnicą muro­
waną, sad duży i 1 mtirg ogro­
du do sprzedania w Bolecho­
wie na kolonii. Kollarz. 4862

™ M K k i j e  się nauczyciela 
na wieś, maturzysty lub 

ucznia z wyższych szkól re­
alnych. Zgłosz. poczta Mielni­
co. 4860

j f ) n  ciągnień najbliż- 
szych polecamy Lo ­

sy serbskie, włoskie czer­
wonego krzyża i Josziy. 
Dziewięć ciągnień rocznie. 
Trzy losy razem na raty 
miesięczno po 2 korony. 
Prawo gry pozlożeniu pierw­
szej raty. — Kantor wymia­
ny Wiktcr Cliajes i Sp., 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 8. 
Prospekty wysyła się na 
żądanie Ojdatnie. 4838

JYłAłs* p rz e d p * -
u " « *  K ó j  kawalerskie I. 
piętro Grodzickich 1. 2, róg  
Dominikańskiej i  rvnku.

4-122
M T j^ l i r / . c i l i i j e  fonografy, 

3przedajo i kupuj3 
wszelkie instruinentamuzyczne 
LITWLNOWICZ, Lwów, Bato­
rego 32. 4495 I

p ra k ty k a n t farmacyi II roku 
* poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia Leopold Erdheim, 
Pudwołoczyska. 4893

Magister farinacyi znajdzie 
zaraz umieszczenie w 

aptece w Dolinie. Zgłoszenia 
tamże. 4892

TZhokój dla Pań przy placu 
Dąbrowskiego 1, II. p., 

z osobnym wchodem, ewen­
tualnie umeblowany i z oa- 
łem utrzymaniem, do wyna­
jęciu. Dozorca wskaże. (4895

■ f f e r a u s k ie  w ln s e r o n a
■bTJT. kuracyjne, piękne o du­
żych jagodach, wysyła w pa­
czkach opiatnie za zaliczką, 
począwszy od 3  koron 80 hel 
za 5 kig. BALiH . AMORT, 

iuerau, Tyrol.
Zamówienia uprasza się 

nadsyłać w języku niemie­
ckim. 4647

g j  T l i e J i  Z y b l i k l c w l c z s  3 6

róg św. Marka 2 i 4 ,  5, 4  

i 3 pokoje z przedpokojem, ła- 
zionid, zupełnie urządzone wo­
dociągi. Ceuy przystępne. Wia­
domość u dozorców lub Dłu­
gosza 19, parter. 4 7 2 0

Dorożki dwa numeru pa­
rokonne, kompletnie ra­

zem lub pojedynczo do sprze­
dania. Wiadomość: Oziasz 
Schimel, Kotlarska 14. 1 1903

Wni/.one ceny! 5 kig.
Muszkat, winogron kurac. 

Koron 3-20 — 30 kig. Muszkat
winogron kurac. koron 14-—,
o płatnie za zaliczką. G10V.
S BAKU HERO, Triest 464C

Łk p t e k a  w Leżajsku poszu- 
kuje magistra od 15 paź­

dziernika. 4S91

Beczki z farby, Butle 
z kwasu siar-

c za n e g o , do nabyula w „Sło­
wu Boiskiem".

W  drugiem wydaniu
świeżo opuściły prasę:

Przygotowania wojenno Rosyi
s e n z a ty jn a  b roszu ra .

Cena: 1 kor., z przos. poczt. 1 kor. 20 hel.

P R Z E 'K O i iT d o  KPPIEL
w kraju  i  zagranioą.- 

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 
Cena: 1 kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.

D o  n a b y o i a  2909

w AdLiimsiiaoji „SŁOWA POLSKIEGO", Lwów.

L. 7478/900.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat miasta Nowego Sącza ogłasza licytacyę 

na zabezpieczenie wykonania budowy dwupiętrowego 
gmacliu w przestrzeni zabudowanej 1250 metrów kw. 
w celu pomieszczenia jednego batalionu Obrony kra­
jowej.

Plany, przedmiary, odpioy i warunki budowy mo­
żna przeglądnąć w biurze Magistratu w Nowym Sączu 
w godzinach urzędowych.

Oferty pi.iemue zaopatrzone w wadyum w wyso­
kości 5% od sumy ofertowanej wnosić należy na ręce 
Burmistrza miasta Nowego Sącza po dzień 12 wrze­
śnia 1300 r. do gadziny 12 w południe.

Oferty opiewać mogą bądź na całość bądz też 
na poszczególne działy robót.

Z Magistratu król. wolu. miasta 
Nowego Sącza dnia 4 września 1900.

Burmistrz:
4890 D r. BarbacH

Ogłoszenie licytacyi.
D n ia  18 września 1900 r. o godzifiie. 11-ej 

przed południem, odbędzie się w Mondzelówoe, 
stacya kolei Fotutory lub Monaetereyska, sprzedaż 
przez licytacyę z wolnej ręki, stadniny, rasy angiel­
skiej, pełnej i półkrwi. Będą sprzedawane: 7 ogierów 
pełnej krwi, 6 klaczy pełnej, 16 klaczy półkrwi i około 
50 sztuk młodzieży, poniżej lat 4.

4721 Zarrąd dóbr MoncUteldtoka.

3 ? r o * w u . e L £ s o * a - »  £ . o t 2 r o ł a . o z u , s

przez galicyjskie akcyjne Towarzystw Handlowe
działy:

W ęgie l k a m ie n n y , S ik a w k i i  p rz y b o ry  p o - 
ża rn e , Węże p a rc ia n e  i  gu m ow e

objęło nowo otwarto 128 2808

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulioy Kościuszki 4.

Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylają* 
cych potrzebę opakowania* 
wozach, lądem i morzem, ko; 
leją, drogą kołową i w  u i i i j -

*3*311.

K a l e n d a r z  „ S i o w a  P o l s k i e g o 11 w y j d z i e  w t ^ c h  d n i s s S i  z d r u k u

Kura giełdy wiedeński J

Z dnia 8 września 1900 z .

Kuma WBzalkluh akoyj 1 różnych lo- 
iw, notowane są „od sstu k i" w  wamoie 
jronowoj

O l ś l a f  ś l u z  p a ń s t w a .
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Berlin, dnia 8 wrześuia:
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W  ar asa w a, duia 8 wrzeżuia;
1311. llkwldw. Kril. F.IlA. dato • .

.  o e O ro b M  .
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Petersburg, duia 8 wrześniu:
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Nakładem Spółi.1 v«,vdc.yeaiczej we Lwowie. Stow. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Stown Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałueińskintw.


